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Jeżeli chcecie,
&y basdy białogwardzistów polskich i niemieckich nie wtargnęły do Republiki Sowieckiej 
t i nie zniweczyły wszystkich zdobyczy rewolucyjnych,—

zapisujcie się do Czerwonej Armji.
lapisy do Zachodniej Dywizji Strzelców w Wilnie przyjmuje Wileńskie Biuro 
Werbunkowe: Zwierzyniec, ul Sosnowa Jnï 8 lub ul. Św. Anny (b Suworowska) róg 

Królewskiej M 1 m. 4; biuro otwarte od godz. 10—4 po poł.
Prócz tego biura werbunkowe Zachodniej Dywizji Strzelców znajdują się:

W Astrachaniu — Katoliczeskaja ul., Grupa Komunistycznej Partji Robotniczej 
Polski; w Briańsku—Nadbrzeżna AS 13; w Charkowie—Kacarska Afe 33; w ^ału- 
‘lze—Gubplenbież, Karol Śliwko; w Kremleńczugu—-Komitet Komunistycznej Partji 
Ukrainy; w Lidzie—Powiatowy Komisarjat Wojenny, t. Rutkowski; w Mińsku—Mos­
kiewska ul., Dobromyśleński zauł. M 5; w Moskwie—Komisarjat Polski Chlebny róg 
Newskiego Až 21; w Niźnim»Nowgorotizie—MysAin zauł. M 1, Polski Wydział; 
w Orle—róg 1-ej Posadzkiej i Wasil je wskiej d. Szczerbaczewa; w Oszrrranach—Po­
wiatowy Komisarjat Wojenny; w Piotrogrodzie — Teatralna N» 3, Wydział Polski; 
w Saratowie—Moskiewska, róg Sobornej 21; w SžTlOlensku—Awramjewskaja N® 7, 
tow. Budkiewicz; w Tule—Sowiecka Až 28 Komitet írupy Komun. Partji Robot. Polski; 

w Woroneżu- Prospekt Rewolucji, dom Komunistów.
Wydział Werbunkowy Zachodniej Dywizji Strzelców.

Wilno, ul. św. Anny Nr J m. 4.

środę, 12 marca, o g. 6 wiecz. w sali miejskiej 
ODBĘDZIE SIĘ 

POŁĄCZONE POSIEDZENIE 
C K. W. Rad Litwy i Białorusi, Wileńskiej Rady Del. 
Rob. i Czerwonoarm., oraz członków organizacji par­
tyjnych, związków wytwórczych i komit. fabrycznych.

dzienny: Kwest ja aprowizacyjns.
Wstęp: dla członków C. K. W. Rad i Wileńskiej Rady Del. Rob, i Czerwo noarm. 
za okazaniem mandatów; dla członków organizacji robotniczych za okazaniem 
przepustek, wydalanych przez Komitety partyjne oraz Centr. Biuro Zw. Wytw.
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s sŠ Początek o g. 7 wiecz. — Kasa jest czynną codziennie od g. 11 — 1 po poł. i od 5—7 w ==
Zapowiedź: We czwartek, 13 marca, „TRESOWANE DU : ZE* Gabrjeli Zapolskiej. ||

Wileński Komitet Komunistycznej Partji L. i B. podaje do wiadomości 
wszystkich sympatyków, którzy złożyli ankiety do W. K., że od poniedziałku, 
dn, Ib marca, w W. K. (Jagiellońska Nr. 7) będą wydawane pokwitowania dla 
sympatyków i kandy atów.

C. K. W. Rad Del. Robotn , Bezroln. i Małoroln. Włość. So \ Sow. Rep. 
Litwy i Białorusi mieści się w domu Nr. 13 przy ul. Ś-to Jerskiej na 2-gim piętrze. 
Godziny przyjęć od 12-ej do 2/giej po poł.; tel. Nr. 409.

W sobotę, dn. U-jo marca, o gociz 3-ej wâecz. 
odbędzie się

ZEBRANIE KOMITETU WYKONAWGZĘS0
Wileńskiej Rady Del. Robotn. i Czerw. Armji.

Na mocy uchwały Komitetu Wileńskiego Komunistycznej 
Partji Litwy i Białorusi wszyscy t. t. komuniści obowigzani sq 
dzisiaj, dn. 11-go marca, o godz. 5-ej stawić się w lokalu przy 
ul. Rossa Nr. 2 (b. klasztor żeński). Ci, co się nie stawią, zostaną 
z partji wyłączeni.

Prezydjum Komitetu Wileńskiego.

*j?jważrdejsze wí&domošcis
W przededniu strejku politycznego w Polsce.
Burzą się okupscyine wojska koalicji na Murmanie i w Alzacji.
Koalicja nie chce dać Polsce Gdańska.
Wznowienie walki o Lwów.
„Tanki** na ulicach Berlina.
^uch we Włoszech, w Serbji, Slawonji, Rumunji.

Oprawcy.
W przedśmiertnych konwulsjach, w 

poczuciu nieuniknionego zgonu hurżu- 
azja, niczym wściekły pies, rzuca się 
na bojowników rewolucji proletariac­
kiej, mordując ich w sposób otwarty lub 
z za węgła, pastwiąc się nieludzko nad 
ofiarami.

Tak było i tak będzie, dopóki prole­
tariat międzynarodowy nie położy kre­
su rozbestwionym instynktom kapitali­
stycznego zwierzęcia.

’iak było podczas Komuny Parys­
kiej w r. 1870, kiedy to siepacze burżu- 
azyjni bagnetami wypuszczali trzewia 
komunistom, a panienki z dobrego to­
warzystwa parasolkami wydłubywały 
im oczy.

Tak samo jest obecnie. Przypomnij- 
my sobie zwierzęce wybryki białego 
teroru w Finlandii, od których krew się 
ścina w żyłach zwykłego śmiertelnika.

Ale co tu sięgać do wzorów dalekiej 
i bliskiej przeszłości, kiedy obecna te­
raźniejszość przynosi nam coraz to no­
we przykłady burżuazyjnego rozbest­
wienia.

Oto rząd Szajdemana w Berlinie nie- 
tylko wtrącił do więzienia delegata Re­
publiki Sowieckiej na wszechniemiecki 
zjazd Rad Delegatów7 Robotniczych, ale 
ponadto zakuł go w kajdany i przymo­
cował do pręta żelaznego. Gorsze jed­
nak rzeczy dzieją się w miejscowoś­
ciach dotąd przez wojska niemieckie do 
współki z białą gwardią litewską oku­
powanych. Wiadomości nadchodzące z 
kowieńskiego gniazda niemiecko-litew- 
sko-polskiej kontrrewolucji, mówią o 
katowskim znęcaniu się nad aresztowa- 
nemi komunistami. Paru towarzyszy 
naszych zbito do utraty przytomności. 
Niektórych ćwiczono rózgami do krwi. 
Niektórym powybijano wszystkie nie­
mal zęby i poprzetrącano żebra.

I po takich egzekucjach ober-opraw- 
ca Szejdeman ma czelność protestować 
przeciwko aresztowaniu oficerów nie­
mieckich w Wilnie z Trutszlerem na 
czele, domagając się do Rząau Sowiec­
kiego w Moskwie niezwłocznego uwol­
nienia aresztowanych. Powołując się 
na nietykalność „misji niemieckiej“, nie­
miecki minister spraw zagranicz­
nych twierdzi, iż żądanie władzy

Sowieckiej uwolnienia wzamian za 
Trutszlera uwięzionych w _ Kownie 
obywateli Sowieckiej Republiki Lit­
wy jest bezpodstawne, gdyż obyw. 
Trutszler korzysta z praw międzynaro­
dowej burżuazji, gdy tymczasem oby­
watele komuniści są hołyszami, stoją 
cerni poza prawem.

W ten sposób rozumuje rząd Szaj­
demana, rząd fagasów kapitału. Ale cał­
kiem inne stanowisko zajmuje Rząd 
Robotniczy w Wilnie. Odpowiedź jego z 
dn. 6 marca daje należytą odprawę nie­
mieckiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych1). Rząd Robotniczy Litwy i 
Białorusi nie tylko nie zamierza uwol­
nić pana Trutszlera, dopóki w Kownie 
gniją po więzieniach robotnicy litewscy, 
aie wobec znęcania się nad niemi biało­
gwardzistów litewsko-niemieckich, po­
stanowił on tego pana przenieść z ar- 
cywygodnego hotelu do daleko mniej 
wygodnej celi więziennej. To się nazy­
wa równość praw zakładników, bez 
względu na ich stanowisko urzędowe.

Patentowani oprawcy proletariatu 
niemieckiego otrzymali mocny po L 
czek. Pójdzie on im stanowczo „na zdro­
wie“ w przededniu zwołania wszech- 
niemieckiego Zjazdu Rad Delegatów 
Robotniczych.

Niechaj klasa robotnicza Niemiec 
dowie się, jakich to obrońców „prawa“ 
posiada w Szajdemanach, jakich katów 
i siepaczy utrzymuje rząd niemiecki na 
Litwie. Niechaj im nareszcie rozkáže 
potężnym głosem pójść precz z tego 
kraju. Niechaj nasiądzie na karki tym 
psubratom i oprawcom, zmuszając ich 
do wycofania się z obcego kraju.

Niechaj wreszcie powoła ich przed 
rychły, a sprawiedliwy trybunał rewo­
lucji.

Policzek Gdański.
„Polska niepodległa a zjednoczona 

z własnym wybrzeżem morskim“ — 
oto hasto rzucone przez burżuazję pol­
ską i z wielkim aplombem podchwyco­
ne przez socjalzdrajców polskich. Pod 
tym dumnym, a pustym hasłem imper­
ializmu polskiego dokonało się zjedno­
czenie wszystkich „żywych sił“ kontr­
rewolucji polskiej, i to właśnie hasło 
pchało zarówno burżuazję polską i od- 
szarnictwo, jak i drobnomieszczańskicb
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socjalpatrjotow na haniebną drogę wal­
ki zaborczej na wszystkich menial gra­
sicach Polski.

Szczytem pińskich snów o potędze 
imperialistycznej było własne wybrze­
że morskie. W gorących głowach zdo­
bywców polskich roiły iuź obrazy 
przyszłej potężnej Polski z polskim por­
tem morskim w Gdańsku i z polska flo­
tą morska.

Było to zupełnie zrozumiałe, imper 
j mistyczna bowiem Polska bez własne­
go portu nie dała się nawet pomyśleć. 
Ijzyskanie Gdańska wraz z pasem 
wzdłuż Wisły, łączącym port ten z Pol­
ską, było warunkiem meodzewnym dla 
zbudowania trwałego gmachu wielko- 
mocarstwowego. I Koalicja apetyty te 
podsycała świadomie, pragnąc tym 
skuteczniej zaprząc burźuazję polsitą 
do rydwanu mocarzy kapitału anglo- 
fran<uskiego. W rachuby tyci: moca­
rzy wchodził wówczas plan utworzenia 
potężnego państwa polskiego, jako o- 
stoi trwałej v. walce z imperializmem 
liemieckim ? rewolucją proletariacką.

Aie gdy apetyty rodzimych pioue- 
rów imperializmu polskiego rozpętały 
się bezgranicznie, Koalicja zaczęła do­
strzegać, że czupryny im się kurzą i żc 
do głowy im uderzyło upojenie osiąg- 
niętemi bezkrwawo „zdobyczami". 1 
minister angielski Lloyd-George (ÍAid- 
Dżordż) 4 lutego wygłosił przemowæ- 
■ie, w którym oświadczył bez ogródek : 
.»Obecnie, gdy los zesłał im (niby ma­
łym narodom) takie niezwykłe, oszała­
miające niemal powodzenie, są wszelkie 
dane do obaw, iż poczną one naślado­
wać błędy wielkich mocarstw. Daje się 
wśród nich zauważyć wyraźne dążenie 
do rozszerzenia swych granic, do za­
brania obcych terytoriów41. A dalej pró­
buje on wy tłumaczyć żarłocznym ma­
łym narodom, iż moc i potęga państwa 
bynajmniej nie zależy od wielkości te­
rytorium, ani też od liczebności należą­
cej do tego państwa ludności. Z czel­
nością zawodowego rzezimieszka im- 
jerjałistycznego perswaduje on swym 
braciom mniejszym, iż zaspakajanie a- 
petytów zaborczych mgdy szczęścia 
ani mocy państwom nie zapewnia, (pe­
wnie tylko małym?) Wziąwszy na sie­
bie szlachetną rolę mentora, Lloyd’ Ge­
orge nie zadał sobie jednak trudu na 
dowód słuszności swych słów przyto­
czyć przykładów z zaborczej polityki 
Angiji.

Na wielkiej szachownicy wszech­
światowej dokonano jakichś posunięć i 
ustosunkowanie sił imperialistycznych 
dawne plany koalicyjne pokrzyżowało. 
Bo oto nie chcą potentaci angielsko- 
francnscy doprowadzić do oszołamiają­
cego świadomość polityczną ziszczenia 
polskich marzeń wielkomocarstwo­
wych. ani też do śmiertelnego wynisz­
czenia Niemiec. Chłodzą więc roz- 
igrany temperament młodocianych im- 
perjalistów polskich i apetyty ich bez­
mierne hamują.

Lecz ów wdzięczny wykład o po­
żytku, płynącym ze wstrzemięźliwości 
zdobywczej, zaopatrzyła Koalicja w od­
powiednią naukę poglądową. Times 
Clajms) bowiem angielski donosi, ze 
3 marca koalicyjna komisja do spray 
polskich, rozpatrzywszy kwestję wyjś­
cia Polski do morza, postanowiła, iż 
polacy nie mogą rościć pretensji do 
Gdańska i wskutek tego dostaną za­
pewne port bałtycki w Ekkenwerde.

A więc lokajski rząd polski Gdań- 
% ska nie dostanie. Polskie snv o Gdań­

sku marą jeno pozostaną. Że policzek 
ten polityczny, wprawną ręką bokse­
ra angielskiego wymierzony, zostanie 
przez burżuazję Dolską z pokorą i 
chrześcijańskim poddaniem się losowi 
przyięty, dowodem tego historia ze 
Śląskiem Cieszyńskim, zupełnie świa­
domie przez Dmowskiego Czechom za­
przedanym i wogóle haniebne dzieje 
wysługiwania się endeków imperiali­
stom koalicyjnym. Z całą pewnością 
twierdzić możemy, iż patriotyczna bur- 
żuazja polska bez szemrania i tę gorz­
ką pigułkę angielską przełknie.

Stefan Barski.

Tak być musiałol
W telegramach ostatnio wyczy­

taliśmy o naznaczonym zjcźozie Rad w 
Niemczech na 26 III. r. b. Z prawa wy 
borczego korzystać mogą tylko robotni­
cy, zarabiający nie więcej niż 10.000 rb. 
rocznie. Są więc wszelkie dane za tym, 
że zjazd będzie czysto robotniczy.

Zachodzi teraz pytanie, jak rząd 
Eberta-Szajdemana pozwolił na zwoła­
nie zjazdu? Rząd socjalpatrjotów nie­
mieckich, rząd zdrajców klasy robotni­
czej, pozwojil na zwołanie zjazdu rad 
robotniczych. Dwa czynnik1 mogły zmu­
sić socjaloszukańców do tego kroku. Al­
bo żywią oni jeszcze nadzieję, że zjazd 
będzie posłuszny ich woli, albo też kla­
sa robotnicza jest tak silną, iż na żąda­
nie jej rząd musiał się zgodzić. Pierw­
sze przypuszczenie jest wykluczone, 
gdyż nic można nawet podejrzewać 
Szejdęmaiia. i s-ki o to, że nie znają om 
rewolucyjnego u astro jn klasy robotni­
czej w Niemczech.

Ta szanowna spółka katów robotni­
czych czuje naokoło siebie wzburzone 
oddechy robotników, słyszy ich groźny 
pomruk rewolucyjny, widzi i obserwuje 
z dniem każdym wzrastające niezado­
wolenie mas ludowych i stara się odpę­
dzić od siebie wszelkiemu siłami prze­
śladującą ich zmorę rewolucyjną. Za- 
przebiegli są oni, by przypuszczać że 
zjazd rad robotniczych pochwali ich 
zdradziecką rolę w rewolucji międzyna­
rodowej.

’ Pozostaje więc tylko druga ewen­
tualność: Rząd niemiecki zmuszony 
jest pozwolić na. zwołanie zjazdu, ustę­
pując przed potężniejącą z dnia na 
dzień siłą rewolucyjną proletariatu. A 
zatym godziny tego rządu są policzone.

Niedaleka jest chwila, gdy rewo u- 
cyjny proletarjat Niemiec weźmie sler 
rządów w swe ręce i przed trybunał re­
wolucji socjalistycznej powoła zgraję 
katów ludu robotniczego. W.

Dookoła Polski.
W przededniu strejku politycznego.

Towarzysz, który wczoraj przyje­
chał z Warszawy komunikuje nam, że 4 
marca odbyło się posiedzenie Warszaw­
skiej Rady Del. Robotniczych. Przebieg 
posiedzenia był niezmiernie znamienny 
i świadczyłby o zwrocie, jaki widocznie 
zachodzi w szeregach trackich.
Na posiedzeniu omawiano wniosek Ko­

munistów, którzy zaproponowali ogło­
szenie strejku powszechnego w Polsce 
pod hasłem protetsu przeciwko endec­
kim rządom gwałtów i ucisku, stosowa­
nym względem robotników' i włościan 
polskich.

Oficjalny przedstawiciel fraków 
przemawiał w ten sposób, iż z pośród 
Komunistów rzucono zapytanie czy on 
przemawia wt imieniu fraków czy też w 
imieniu Komunistów.

W rezultacie jednogłośnie uznano za 
niezbędne ogłoszenie w Polsce powsze­
chnego strejku politycznego, skierowa­
nego przeciwko obecnemu rządowi pol­
skiemu.

Uchwurła ta miała być przedstawio­
na na zatwierdzenie Zjazdowi Rad, któ­
ry Zwoływano na 16 lutego, ale odro­
czono i ma się wkrótce odbyć. Jeśli fra- 
cy na zjeździe tym nie cofną się, będzie 
to oznaczało, że w walce z endekami 
przechodzą oni do rewolucyjnych form 
walki. Czy tylko na długo starczy im tej 
stanowczości?

Polska Gdańska nie dostanie.
Angielskie radjo pod datą 4 marca 

donosi na podstawie informacji „Ti- 
mes‘a“, iż 3 marca w Paryżu koalicyjna 
komisja do spraw polskich omawiała 
sprawę wyjścia Polski do morza. Ponie­
waż polacy nie mogą rościć pretensji do 
Gdańska, projektowane jest danie im 
wyjścia do morza Bałtyckiego przez 
port w F.kkenwerde.

Dookoła poboru.
W tych dniach podawaliśmy treść 

wniosku, domagającego się od sejmu u- 
chwalenia niezwocznego poboru 6-ciu 
roczników i wyrażaliśmy pewność, że 
pobór zostanie ogłoszony. Obecnie do­
wiadujemy się, że pobór ten miał być 
rozpoczęty 10 marca. Lecz fracy uznali 
za odpowiednie rozpocząć w stosunku do 
endeków fi-ondę i podczas dyskusji po­

borowej w sejmie przedstawiciel fra­
ków były prezes ministrów Moraczew 
ski podniósł głos opozycji, wskazaw­
szy, że dla dokonania poboru trzeba 
mieć pieniądze, znaczne zapasy żywno­
ści, zaopatrzenia wojennego i amunicji. 
Tego wszystkiego brak jednak rządowi 
polskiemu. Skarb polski jest pusty. Bur- 
żuazja pieniędzy nie dajex pożyczka da­
ła wyniki niedostateczne. O ile więc 
rząd polski chce przeprowadzić mobili­
zację, musi dokonać częściowej konfi­
skaty majątków i kapitałów burżuazji. 
Zaznaczył on, iż rząd polski prowadzi 
zaciętą walkę oficjalną z robotnikami 
oraz zawezwał go, żeby się strzegł, o ile 
bowiem polityka ta będzie i nadal pro­
wadzona, fracy od defenzywy (obrony) 
przejdą do ofenzywy (nasiępowania). 
A wtedy walka będzie dla rządu w skut­
kach swych okropna, bo do walki tej 
pójdą we wspólnych szeregach wszyst­
kie partje robotnicze.

Na skutek tego przemówienia sejm 
postanowił sprawę poboru przekazać ko­
misji wojskowej, która ma dopiero za­
decydować o dalszym losie wniosku.

Poboru wcale nie było.
W swoim czasie depesze z Polski do­

nosiły o dokonanym jakoby poborie je­
dnego rocznika rekruta. Obecnie komu­
nikują nam z Polski, iż dotychczas nic 
powoływano wcale rekrutów z powodu 
braku zaopatrzenia, amunicji i pienię­
dzy. Dotąd istnieją tylko odziały legio­
nowe, uformowane drogą dobrowolnego 
zapisu. Są też oddziały legji akademic­
kiej utworzone drogą zawieszenia wy­
kładów na wyższych uczelniach nauko­
wych, uchwalonego na wiecach akade­
mickich pod silną presją „opinji naro­
dowej*4 i „dobrowolnego“ zapisu stu­
dentów (akademików) do legjonów. Le- 
gjony obecnie składają się z zielonej 
młodzieży i znaczniejszej siły nie przed­
stawiają. Wśród legjouistów Czerwona 
Armja budzi wielkie obawy.

Nowy minister wojny.
Z odezwy nowego ministra wojny, 

umieszczonej w „Kurjerze Porannym“ 
z 3 b. m. dowiadujemy się, iż nowym 
ministrem wojny w Polsce jest gieneral 
Jozef lÆéiiicwskl.

A więc p. Więckowski jedzie?
Kilka tygodni temu Padarewski w 

nocie do rządu Rad Rosji zaproponował 
załatwienie różnych spraw, wynikłych 
poiriędzy Polską a Rosją załatwić dro­
gą pertraktacji, do których upoważnio­
no p. Aleksandra Więckowskiego. Rząd 
rosyjski zgodził się na to.

Obecnie „Kurjer Poranny“ z d. 4 b- 
m. pisze:

„We wtorek dma 4 marca wyjeżdża 
do Moskwy delegat nadzwyczajny mi- 
nistrestwa spraw zagranicznych p. A- 
leksander Więckowski, upełnomocniony 
do pertraktowania z rządem rosyjskim 
sowieckiej republiki w sprawach wyni­
kłych z napadu na przedstawicielstwo 
polskie w Moskwie i Petersburgu w li­
stopadzie 1918 r. i aresztowanie, człon­
ków i urzędników przedstawicielstwa 
r. b.

Jak wiadomo 8 stycznia b. r. władze 
sowieckie- aresztowały członków i urzę­
dników polskiego poselstwa w Moskwie, 
Petersburgu i miastach Rosji.

Jak wiadomo przez rząd sowiecki są 
• uwięzieni wr charakterze zakładników w 

Petersburgu: 1) st. radca Jan tarnow­
ski, 2) radca prawny, Lucjan Altberg, 
3) deleg. przedstawicielstwa: Stanisław 
Korsak. 4) Henryk Lewenstam, 5) Bo­
lesław Grodzicką 6) referent, Stanisław 
Cichocki, 7) urzędnik do zleceń szcze­
gólnych Ludwik Zmieczornwski.

W Moskwie: 1) radca przedstawi­
cielstwa, Tadeusz Mierzyński, 2) refe- 

i, rent Władysław Umiński, 3 urz. do zle­
ceń szczeg., Stanislaw Rosset, urz. do 
zleceń szczeg. Michał Lubieński.

W Kałudze: Stanisław Konczkow- 
ski.

We Włodzimierzu: Henryk Gün­
ther.

W Twerze: Tadeusz Dąbrowski.
W Niżnim Nowgorodzie: Leon Po- 

dolecki.
W Kursku: Władysław Hołownia, 

2) Miehal^Kulczycki, 3) Dymitr Ja­
strzębski.

W Saratowie: Aleksander Mieszcza- 
nowski.

W Kazaniu: 1) Tomasz Wolski^2) 
Marja Wolska.

W Wiazmie: Zofja Sielecka.
W Woroneżu: 1) inż. Rogiński, 2) .1 

Łukasiewicz, 3) W. Łukasiewicz.
Należy przypuszczać, że pertraktacje 

p. Więckowskiego doprowadzą do uwol­
nienia z aresztu i powrotu do kraj« 
przedstawicielstwa naszego w pelnvin 
składzie“. -

Przypominamy czytelnikom, że oso­
by te aresztowano po ohydnym mordzie, 
dokonanym 2 stycznia na lov/. B. Weso­
łowskimi i innych członkach Misji Ros. 
Gzei*w. Krzyża przez siepaczy polskiego 
rządu trackiego. Dodamy też, że rząd 
polski dotychczas nic nie zrobił dla 
załagodzenia wynikłego stąd konfliktu. 
Pierwszym krokiem w tym względzie 
byłby przyjazd Więckowskiego.

Granic« Polski.
Agiencja Havysa donosi 54 Paryżu 

pod datą 2 marca, że Komisja do spraw 
polskich, wyłoniona przez koalicyjny 
kongres pdfojowy, noświęciła swe po­
siedzenie 1 marca sprawie oznaczeniu 
granic Polski. Spodziewała się ona za­
kończyć pracę przed 8-ym marca.

OKnzywa niemiecka na PiMznań-
Z Paryża donoszą, iż niemcy znowu 

przeszli do ofenzywy na całym ^roncie 
Polacy odpierają, nieustarmie ataki pv 
cboty niemieckiej. Jeden z aeroplanów 
niemieckich przemalowany na polski® 
barwy napadł zdradziecko na polski od­
dział. 5 marca rano przyjechał do Poz 
nania gien. Barthélémy (Bartelemi).

Jednostka monetarna.
Na IX-ym posiedzeniu sejmu war­

szawskiego 28 lutego uchwalono ustu 
wę, według której dekret z dn. 5 lutege 
w sprawie jednostki moneLarnej waluty 
polskiej uchyla się. Jednostka monetar­
na polska ma nazwę „złoty“, któreg® 
setna część nazywa się „grosz“.

Wznowienie walki na froncie uk **H- 
skinu

Pol. agiencja tel. komunikuje pod 
datą 2 b. m.:

„Otrzymujemy ze źródeł wojsko­
wych następujące wiadomości o położr 
niu we Lwowie: Ukraińcy motywują 
zerwania zawieszenia broni względami 
wojskowymi i oświadczają, że odpo 
wiedź, tyczącą się rozejmu, dadzą < 
marca. Tymczasem spadlo na przedmie­
ścia miasta kilka granatów.Strzałów kf 
rabinowych nie słychać.

Misja Antanty opuściła miasto, os 
wiadczywszy Ukraińcom, że zerwanie 
zawieszenia broni równa się zerwaniu 
stosunków z mocarstwami Zachodu. 
Tłumy ludności żegnały przedstawicmM 
Antanty. Pozostała w mieście misi« 
włoska i pułkownik Smith, jednak nie 
w celu prowadzenia rokowań. N^strtfe 
wzburzony i groźny. Wysłano depesze 
do Naczelnika Państwa i do Sejmu“.

Ze Zjazdu Międzynaro­
dówki Komunistycznej
Zjazd Hl-iej Międzynarodówki roz­

począł się 2 marca i skończył 6 mar 
ca. Szczegółowych sprawozdań z prze­
biegu obrad jeszcze noe posiadamy. Z 
tych informacji, które nam dostarczono, 
wiemy jedynie, że na przewodnicząceg» 
zjazdu wybrano tow. Lenina, uchwalo­
no platformę polityczną IH-ej Między 
narodówki, przyjęto Manifest do prole­
tář jatu całego świata, uchwalono rezo­
lucje: 1) o demokracji burżuazyjnej i 
dyktaturze proletář jatu (tezy tow. Le­
nina), 2) o Berneńskiej konferencji soc- 
jal pair joty czn ej, 3) o programie Ili-ei 
Międzynarodówki, 4) o białym terrorze 
Oprócz tego wybrano tymczasowy or­
gan reprezentacyjny — Komitet Wyko­
nawczy, względnie Biuro III-ej Między­
narodówki.

Oprócz part* wskazanych w po­
przednich numerach „Młota“ przybył 
ze Szwajcarji na konferencję przedsta­
wiciel komunistów francuskich. Tak 
więc w konferencji wzięło udział z gło­
sem decydującym 33 przedstawicie'i, 
reprezentujących 19 krajów.

Naszą partję reprezentował na zjei 
dzie tow. J. Unszlicht (Jurowski).

Rezolucje, manifest i platformą 
przytoczymy w następnych nameracl# 
„Młota“.

Dnia 2-go marca w Moskwie na pla­
cu Czerwonym odbyła się parada uro­
czysta Czerwonej Arrnj' Trocki obeh®



ésií tíserogi ustawionego wojska, orga­
nizacji, pozdrawiając je oraz wzywając 
isoînîerzy Czerwonej Armji i robotni­
ków uzbrojonych do powitania przed­
stawicieli III ej Międzynarodówki Ko­
munistycznej. Mowa Trockiego została 
przyjętą oklaskami entuzjastycznym^ i 
«krzykami „Hura“, „Niech żyje LII-cia 
Międzynarodówka“. Oprócz Trockiego 
występowali z mowami przedstawiciele 
lll-ej Międzynarodówki t.t. Albert, Sa- 
dtul, Inrug, którzy w imieniu zebranych 
witali przeustaw cieli proletarjatu 
wszechświatowego. Następnie odbył się 
marsz paradny Czerwonej Armji, który 
trwał przeszło półtorej godziny.

haleni katów pilskich.
Nie pierwszy raz nadarza się nam 

«(»osobność wytknięcia haniebnej roli 
kata i siepacza, jaką podejmowali w 
różnych miejscowościach, w których pa­
kowała dyktatura burżuazji i gienera- 
łów carskich, różni „działacze polscy . 
0 jednym z tych licznych agientów kur­
tuazyjnych podaj© następujące szczego 
ty „Kommunar“, organ orenburskiego 
Kom Wykonawczego Rad z 8 lutego 
». r.:

„W.masowych rozstrzeliwaniach lu- 
•rci zupełnie niewinnych podczas rzą­
dów g jenerała Dutowa, który tak szyb­
ko doszedł do władzy, jedną z ważniej­
szych ról odegrał inżynier Drozdowski. 
Z pochodzenia polak, początkowo podej- 
ATewany o współudział w ruchu bolsze­
wickim został uwięziony, następntó je­
dnak uwolniono go i uczyń-ono zeń ła­
pacza

Korzystając z posiadanego mendatu 
Hgienta śledczego Dutowa, ten inżynier 
prowokator rozpoczął działalność na 
Aalę szeroką.

W celu zwrócenia na siebie uwagi 
fienerała prowokator zaczął śledzić, i 
wykrywać nieistniejący spisek na życie 
Dutowa. Zjawił się w mieszkaniach po- 
laców, często mało znajomych, i jako 
tomat rozmowy wybierał krytykę rzą­
dów surowych Dutowa wogóle, a szcze­
gólniej w stosunku do podlegających 
dhiżbie wojskowej. Przytym nadmieniał 
»wykle, że warunki życiowe stałyby się 
♦ wiele łatwiejsze, gdyby znaleźli się lu­
dzie mający odwagę zgładzić Dutowa.

Niektórzy polacy słuchający opowia­
dań Drozdowskiego bezkrytycznie, pod 
wpływem przekonywać prowokatora, 
«gadzali się że rządy Dutowa są nad­
zwyczaj ciężkie, i pożądanym byłoby 
«•mienienie gi euere la przez osobistość 
mną.

Na to tylko oczekiwał wysoce wyk­
ształcony prowokator. Wyśledziwszy 
®wą ofiarę, nie szukał dowodów rzeczy­
wistych winy, dostatecznym było dla 
mego, gdy ktoś w rozmowie prywatnej 
nie odzywał się z sympatją o Duto wie. 
Dla Drozdowskiego było to równoznacz­
nym ze spiskowaniem.

Nie namyślając się długo szedł do 
gienerała z wiadomością szeptaną taje­
mniczo: „Ekselencjo, odkryłem spisek 
ua życie wasze“.

„Ekseiencja“ natychmiast wydawał 
rozkaz aresztowania spiskowców, któ­
rych los od chwili tej był już wiado­
mym: więzienie, sąd połowy, oddzielna 
ęela i etap ostatni — rozstrzelanie w 
aoe ciemną a głuchą.

Do liczby ofiar inżyniera prowokato­
ra należą pochowani d. 3 stycznia: J. 
âjaliuowska, J. Biezelis, S. Haber, A. 
Szczepański, W. Szczepański.

Pozostali, niewinnie oskarżęni przez 
Drozdowskiego, znajdowali się w wię­
zieniu aż do przyjścia wojsk rewolucyj­
nych.

Miałem sposobność rozmawiać w 
więzieniu z temi ludźmi niewinnemu. W 
rozmowie wyjaśniło się, że do czasu u- 
więzienia nie znali się wzajemnie, nig­
dy nie mieli stosunków żadnych z wła­
dzą Dutowa, a cierpią jedynie z winy 
inżyniera — prowokatora.

Dodczas prowadzenia sprawy 
niewinnych ofiar intryg Dutowa—Dro­
zdowskiego, okazało się, że pierwszym 
•zynem prowokatora po dokonywaniu 
aresztów, było grabienie mieszkań are­
sztowanych. Świadkowie naoczni zez- 
lają, iż widzieli, gdy Drozdowski wyno­

sił z jednego z mieszkań futro i samo­
war.

Sąd wojenno - połowy, składający 
się z gienerałów kozackich, wierzył sło­
wom agienta, które były dla nich pra­
wem, pozostałe wiadomości lub szcze­
góły nie interesowały ich.

W ten sposób ludzie niewinni ginęli 
z ręki wykonawców woli Dutowa.

Cześć pamięci zgładzonych ręką ka­
tów“.

— Polski Państwowy Teatr Artysty­
czny. Dziś, we wtorek 11 -go marca wy­
stawioną zostanie po raz drugi efekto­
wna baśń dramatyczna Lucjana Rydla 
„Zaczarowane koło“, w malowniczej o- 
pruwie dekoracyjnej.

Początek o godz. 7 wiecz.
Kasa czynną jest codziennie od 11 

do 1 i od 5 do 7 g. wiecz.
We czawrtek 13 marca ukaże się po 

raz trzem na scenie teatru —- wartościo­
wa sztuka G. Zapolskiej „Tresowane 
dusze“.

— Zebranie Komunistów wojsko­
wych. We wtorek d. 11-go marca odbę­
dzie się zebranie wszystkich Komuni­
stów—wojskowych, tak Czerwonoarmi­
stów jak i współpracowników oddziałów 
•wojskowych i instytucji. Komisia wy­
brana przez zebranie poprzednie zwra­
ca uwagę, iż przybycie wszystkich po­
wyżej wskazanych towarzyszy jest ko­
nieczne, ponieważ będą rozpatrywane 
kwestie niezmiernie ważne. Wszyscy 
komisarze i odpowiedzialni pracownicy 
powinni przedsięwziąć środki aby wszy­
scy Komuniści z ich oddziałów i insty­
tucji stawili się na zebranie komunisty­
czne, które odbędzie się o g. 6 w. w sali 
klubu garnizonowego, Ś-to Jerska.

Wiec o kooperatywie robotniczej. 
Komisja organizacyjna Centr. Koope­
ratywy Robotniczej urządza we wtorek 
dn. 11 marca o g. 6-ej wieczorem w lo­
kalu na ul. Antokolski ej 45 m. 2 wiec 
na temat „Kooperatywa robotnicza“ w 
języku rosyjsk;m, polskim, żydowskim. 
Przemawiać będą t.t. Rappapart, Żuk, 
Pinczuk. . inni. Wejście bezpłatne.

— Z „Klubu Komunistycznego 2-go 
stycznia“. Rozpoczęto przyjmowanie za­
pisów do chóru przy „klubie komuni­
stycznym 2-go stycznia“, oraz zapisów 
członkowskich do koła dramatycznego 
przy tymże klubie. Zapisy przyjmowa­
ne są: Wronia Nr. 5, pokój Nr. 21 co­
dziennie od 6 do 7-me.j, w święta od 
10 — 12-ej.

— Zarząd Klubu Komunistycznego 
przyjmuje czasowo w lokalu K. W. Ko­
munistycznej partji L. i B., ul. Jagie- 
lońska 7, od 12—2 i od 7—8 wieczorem. 
Od d. 10 marca wydawane są bilety 
członkowskie. Uprasza się o zgłaszanie 
się po takowe.

— Z klubu garnizonowego. Rozpo­
częto zapis na członków do Klubu Gar­
nizonowego III-ej Międzynarodówki. 
Członkami klubu mogą być wszyscy na­
leżący do Czerwonej Armji, członkowie 
organizacji komunistycznych, pracow­
nicy instytucji Sowieckich oraz człon­
kowi* organizacji, sympatyzujących z 
partją komunistyczną. Przy klubie hę 
dą zorganizowane sekcje: sekcja wy­
kształcenia politycznego, sekcja litera­
cko - biblioteczna, sekcja teatralno - 
muzyczna, sekcja rozwoju fizycznego, 
sekcja rozrywek kształcących i t. d. Za­
pisy na członków przyjmowano są w 
kancelarji klubu od 9—3 i od 6—8 wie­
czorem.

- Z Kom. Lud. Rolnictwa. W dniu 
7 marca Ludowy Komisarjat Rolnictwa 
ze wszystkiemi wydziałami przeniósł 
się do domów: b. Banku Włościańskie­
go (W. Pohulanka Nr. 24 tel. Nr. 15) 
gdzie się mieszczą: Kancelarja Główna, 
Wydział Polil yezny, Wydział Leśny., 
Wydział Oświaty i Kultury Rolnej, i 
Wydział Rolny, (sekcje — Zarząd Dóbr 
Ludowych i Zakupów i dostaw) i b. Sta­
dnin Państwowych (Kaukaska 3 róg 
Tambowskiej tel. Nr. 14) gdzie się mie­
szczą Wydziały Statystyczny i Do- 
świadczalno-Naukowy i Wydział Rolny 
(sekcje: Hodowlana, W eterynaryjna i 
Budowlana).

Komisarz i kierownicy vrydzialów 
przyjmują codziennie za wyjątkiem so­
boty od 11-ej do 1-ej.

— Do wiadomości drukarzy. Władzo 
rządowe niniejszym podają do wiado­
mości, że wszyscy właściciele drukarni 
i litograf ji, i cynkografji obowią­
zani są w terminie pięciodniowym 
od dnia niniejszego zaregistrować w 
wydziale sztuki przy Komisarjacie Lu­
dowym Oświaty, Il-gi zaułek ś-to Jer- 
ski Nr. 3 od godz. 11—2-ej. wiadomości 
o ilości i rodzaju znajdujących się u 
nich kamieui litograficznych, maszyn, 
warsztatów i przedmiotów potrzebnych 
do cynkografji, oraz podać dokładny a- 
dres, nazwisko i imię właściciela.

— Komisarz nadzwyczajny do spraw 
żywnościowych okręgu Wileńskiego za­
wiadamia, że kancelarja jego zostaje 
przeniesiona na prospekt ś-to Jerski 
Nr. 9 m. 6. Przyjęcia rozpoczynają się 
od d. 10 marca od godz. 9-cj do 3-ej

— Komisarjat Ludowy pracy został 
przeniesiony do „Pałacu pracy“, Mała 
Pohulanka Nr. 11.

— Zakupy towarów dla kooperaty­
wy robotniczej. Komisja do organizacji 
centr, kooperatywy robotn ezej podaje 
do wiadomości, że przyjmuje oferty na 
dostawę wszelkich towarów za gotów­
kę. Oferty należy składać do wydziału 
zakupów, pokój Nr. 60 od 10—1-ej i od 
4—ß-^j wieczorem. „Pałac Pracy“, M. 
Pohulanka 11.

— Otwarcie klubu dla dzieci. Otwie­
ra się bezpłatny, ludowy klub między­
narodowy dla dzieci obojga płci od lat
8 — 13. Celem klubu jest danie możnoś­
ci dzieciom korzystnie i przyjemnie spę­
dzić czas poza szkołą, (klub otwarty bę­
dzie od I i pół do 6 i Dół w*.), oznajmić 
ich z życiem koleżeńskim i jego obo­
wiązkami, pozwolić im samodzielnie 
rozwijać swoje zdolności. Zadaniem zaś 
kierowniczek klubu będzie zachęcać ich 
do pracy, dawać wskazówki, rady i po­
magać organizować swojo stosunki ko­
leżeńskie w klubie. Każde dziecko bę­
dzie mogło zajmować Mę w swoim rodo­
witym języku.

Program zajęć w klubie: 1. Poga­
danki nauko^'e z illustraojami latarni 
magicznej. 2. Gimnastyka i gry. 3. 
éniew. 4. Rysunki i lepienie z gliny. 5. 
Roboty ręczne z papieru, kartonu, szpa­
gatu, szewiectwo, szycie, stolarka, in­
troligatorstwo. 6. Dziecinne święta. 7. 
Wystawy robót ręcznych, rysunków i 
lenienia. 8. Wycieczki naukowe.

Przy klubie będzie bibljoteka i czy­
telnia.

Dzieci otrzymywać będą herbatę.
Otwarcie klubu nastąpiło w niedzielę,

9 marca o 2 po poł. w lokalu b. instytu­
tu nauczycielskiego, ul. Orzeszkowej 
Nr. 7.

— Ze związku budowlanego. Zarząd 
Budowlanego Związku wytwórczego 
zawiadamia wszystkich członków tego 
związku, że od niedzieli 9 marca do 20 
tegoż miesiąca będą wydawane 
stale bilety członkowskie w zamian cza­
sowych, wycofanych z obiegu.

Wydawanie będzie się odbywać co­
dziennie od godz. 4-tej do 7-mej wiecz.

Z Teatru Polskiego.
MoralnMč pan! Rylskiej.

Tragi-farsa w 3 aktach G. Zapolskiej.
Zapewne każdy zna przysłowiowa 

„Moralność Pani Dulskiej“. Treść więc 
tej sztuki jest osnuta na środowisku 
mieszczańsko-kołtuńskim, uważającym 
wszystkie inne ideały prócz worka pie­
niężnego za malowane szkiełka i t. p„ 
posuwającym swój iście kołtuński ego­
izm aż do podłości i brudu. Byleby tyl­
ko „męty nie wychodziły poza obręb 
własnego domu“, nie wywoływały 
„szkandalu“ wedle pojęć p. Dulskiej, 
którą z takim talentem i tak realnie od­
tworzyła G. Zapolska.

Nader udatnie i pomysłowo wyko­
nała rolę „pani Dulskiej“ p. Millerowa. 
J. Strycharski w roli p. Dulskiego dał 
nam rzeczywistą kreację p. Felicjana— 
czcigodnego małżonka p. Dulskiej.

Zbyt mało akcji i „przejęcia się spra­
wą“ ujawnił w drugim akcie skądinąd 
zdolny artysta p. Łyszczakowski. Z ta­
lentem odtworzyła Hankę p. Łodzińska. 
Córki p. Dulskiej Hesię i Melę grały: 
Hesię — p. J. Janecka, Melę — p. H. 
Ilabdank. Dużo indywidualności i swo­

body w grze okazała panna Janecka, p 
H. H abdank, o b. miłym tembrze glasn 
i dobrej dykcji, psuje swą grę »butnią 
afektacją.

Afarja Raciborska.

Konferencsa partyjna Aomac. 
Partji Litwy i Białorusi.
Oprócz tego B. C. rozszerzało swą 

pracę i w Grodzieńskiej gub. Biur« 
Centralne było kierownikiem we wszy 
stkmh pracach partyjnych i sowiec­
kich. Zmieniło ono taktykę względem 
drobnomieszczaństwa i niektórych par­
tji, dozwalając i dopuszczając je do pra­
cy Sowieckiej. Zwracało jednak baczną 
uwagę na elementy wrogie, które dąży 
ły do obalem a władzy éowielkiêf. Dla­
tego też B. C. nie zniosło Komisji Nad­
zwyczajnych na Białorusi.

Ze względów zarówno techniczny oh 
jak i ogólno-politycznych nie można 
było rozszerzyć w większym, stopniu 
pracy organ zacyjnej. Zrobiliśmy jed 
nak wszystko co było w naszej mocy. 
dość krótkim czasie rozpowszechnialiś 
my wśród mas pracujących wielką : 
lość literatury na ogólną sumę przeszło 
700 tysięcy® rubli. Biuro Ceutralne za­
jęło się wydawaniem gazet, „Zwiezdv‘* 
i „Bitdniaka“ w języku rosyjskim i 
„Der Sztern“ w języku żydowskim. 
Komisja redakcyjna z tow. Miasniko- 
wem na czele zajęła się wydaniem dzieł 
Marksa, na co wyasygnowano 200 tysię 
cy rubli. Organizacje partyjne prowa 
dzą swą pracę w miejscowości ach oku 
powanych, mianowicie w Grodzie® 
szczyźnie.

Jeżel* by siny eheieli rozpatrzy'- 
sprawę związku z masami, to najlepiej 
wyjaśnią nam następujące dane: z mi 
sjatywy Biura Centr, zwołano 4 guberr 
jalne i 39 powiatowych konferencji par 
tj jnych w których najwybitniejszy « 
dział brali członkowie B. O. i jego przed 
stawiciele odpowiedzialni. Jest€*śmr 
przekonani, że po upływie kilku nre 
sięcy l»ędziemy posiadali potęźuy i 
sprawnie działający aparat partyjny 
i państwowy. B. Centr, zwróciło baczna 
uwagę na Kom. Zw. Młodzieży, przy 
którego pomocy zorganizowało uczą 
cych się Komunistów, wprowadzających 
w życie nowe reformy. Również wiel 
kie znaczenie pos ada utworzenie Ży 
dowskiej Komunistycznej Partü. JU 
niedawno odbytej w Mińsku konfereûc.jï 
Żyd. Partji Kom. bra’i udział przedsta 
wiciele od prz‘-szłę L0Q6 członków.

Oto w przybliżeniu działalność Biu­
ra Centralnego w ostatnich czasach. B 
C. kierowało się zawsze zasadami demo­
kratycznego centralizmu i surową dys­
cypliną w stosunku do działalności par­
tyjnej. W chwili obecnej przystopujemy 
do pracy ze zdwojoną energją, aby wy­
jaśnić masom cele dążeń komunisty oz 
nyeh i zwiększyć szeregi bojowników o 
lepsze jutro. (Długotrwale oklaski).«♦ $

Po wysłuchaniu wszystkich spra­
wozdań zjazd przystępnie do wyborów 
delegatów na Wszechrosyjski zjazd 
partyjny. Zostaje wybranych 18-tu na 
stępujących towarzyszy: Iwanow, Jar- 
kin, Miasnikow, Knorin, Rainhold, Pi­
kiet Aleksa, Naidenkow. Perno, Ro- 
zental, Dimansztejn, Kalmanowicz, Cied- 
ris, Dolecki, Anna, Alimbegow, Pest­
ko wski i Kozłowski.

Na kandytów zostali obrani t. t: 
Dymsza, Matusiewicz i Titow.

Do kom. partji zostali wybrani t t.: 
Miasnikow, Rajnhold, Iwanow. Jarkin. 
Najdenkow, Pikiel, Kalmanowicz, Kno­
rin, Mickiewicz, Aleksa, Unszlicht, Do­
lecki, Bogucki, Cichowski i Dimansz­
tejn.

Na kandydatów zostaje obranych 
8-miu towarzyszy. Zjazd postanawia 
nadać wszystkim kandydatom prawo 
głosu doradczego i prawo zastępowa­
nia nieobecnych rzeczywistych człon­
ków' kom. centr. Na kandydatów ob­
rano t. t.: Perno, Śwderdłowa. Goncza- 
rowa, Rozentala, Gelpera, Anne. Dym­
szę i Leszczyńskiego.

Za organy partyjne postanowiono 
uważać następujące gazety: ..Zwieź 
da“ w języku rosyjskim, „Młot“ w pol­
skim, „Kommunistas“ w litewskim i 
„Der Sztern“ w żydowskim. Oprócz te-
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go Kom. Centr, postanawia wydawać 
gazety popularne, ludowe, z których 
jedna: „Biedniak“ będzie wydawaną w 
Mińsku.

Komitet Centralny wybrano na ter­
min 6 miesięcy.

Następnie rozpairywano kwestje 
bieżące. Tow. Dolecki, uznając sytua­
cję wojenną, w jakiej się znajduje Re­
publika, za poważną, uważa za koniecz­
ne, aby zjazd postanowi! mobilizować 
dla Czerwonej Armji nie mniej aniżeli 
3-ch towarzyszy na każdych 50-ciu 
członków partji. Wniosek ten zostaje 
przyjęty jednogłośnie.

Na zakończenie zjazdu odśpiewano 
Międzynarodówkę.

Rezolucje uchwalone na konferencji 
przytoczymy w następnych numerach.

Z Zagranicy.
Tow. Rauek zakuty.

Obrońcy tow. Karola Radka, aresz­
towanego przez niemiecki rząd Eberta- 
Szajdemono, umieścili w organie nieza­
leżnych „Freiheit“ protest, w którym 
zaznaczają, że tow. Radka osadzono w o- 
kropnej kamerze, znajdującej się w lo­
chu i posiadającej 3 krokFna długość i 
2 i pół kroki na szerokość. W ciągu 40 
godzin Radek był przykuty łańcuchami 
żelaznemi do ciężkiej sztaby żelaznej.

Możliwość okupacji Berlina.
Z Hamburga donoszą do Warszawy, 

że według ostatnich wiadomości narazie 
wstrzymywano demobilizację wojsk an­
gielskich. Podobno w kolach kierowni­
czych Antanty z powodu ostatnich roz­
ruchów w Niemczech istnieje zamiar ob­
sadzenia Berlina, a nawet wogóle ca­
łych Niemiec.

Lloyd - George miarkuje apetyty.
Angielskie radjo z 5 marca donosi: 

Gazety komunikują, iż 4 marca wieczo­
rem Lloyd-Gedrge miał przemówienie, 
skierowane do małych narodów. „O- 
strzegam je — rzekł on—jako ich praw­
dziwy przyjaciel. Teraz, gdy los zesłał 
im takie niezwykle, oszołamiające nie­
mal powodzenie, są wszelkie dane do 
obaw, iż poczną one naśladować błędy 
wielkich mocarstw. Daje się wśród nich 
eauważyć wyraźne dążenie do rozszerze­
nia swych granic, do zabrania obcych 
terytorjów. Zdaje im się, że ich ojczyz­
na stanie się lepszą i większą, jeśli się 
im uda opanować jakąś część terytor­
ium, zamieszkałego przez inny naród, 
różniący się od nich rasą, religją, języ­
kiem i tradycjami. To błąd fatalny. Si­
ła narodów zależy obecnie wyłącznie 
od stopnia zabezpieczenia swej własnej 
wolności. Ostatecznie, wpływ wszech­
światowy jakiegokolwiek narodu nigdy 
nie był uzależniony — jak nas uczy hi- 
storja — od jego liczebności lub wiel­
kości zamieszkanych przezeń terytor­
jów. Narody, które pozostawiły w dzie­
jach ludzkości najgłębszy ślad, były na­
rodami niedużemi, i jeśli małe narody 
Europy sądzą, że zwiększą moc swoją 
i swój wpływ przez zwyczajne rozsze­
rzenie granie, to należy im wskazać, iż 
popełniają one ten sam błąd, jaki robi­
ły wielkie mocarstwa, gdy przypuszcza­
ły, że im się uda zetrzeć cechy narodo­
we innych narodów, stanowiące wszak 
nieśmiertelny czynnik w dziejach ludz­
kość4“.

DEPESZE.
Z BIAŁYCH WOJSK POLSKICH NA 

UKRAINIE.
JEKATERYNOSŁAW. 6 marca. 

(Własna). Do Jekaterynosławia przyje­
żdżają dezerterzy z polskich legjonów, 
znajdujących się w Odesie. Oświadcza­
ją oni, iż nie chcą walczyć z Czerwoną 
Armją. Legjonistów przed bitwą czę­
stują wódką. Na linji Razdielnaja-Ty- 
raspol zdjęto oddziały francuskie i za­
stąpiono przez 4-ty polski pułk. Żołnie­
rze jednak tego pułku systematycznie 
dezerterują.
POLSKIE BANDY BIAŁEJ GWARDJL

KIJÓW, 7 marca. Otrzymano infor­
macje, iż w okol’cy kolei Sarny—Rów­

ne „działają“ duże bandy białogwar­
dzistów polskich, do których należy 
znaczna ilość oficerów polskich. Nie­
które z tych oddziałów zostały zorga­
nizowane kosztem miejscowych obszar­
ników polskich.

TANKI NA ULICACH BERLINA.
NAUEN, 6 marca. Ruch strejkowy 

w Berlinie nie zmniejsza się. Ruch 
tramwajowy i kolei podziemnych 
przerwany. Na ulicach Berlina docho­
dzi do walk i strzelaniny. We środę ra­
no wkroczyły do Berlina wojska rzą­
dowe w wielkiej ilości. Posiadają one w 
rozporządzeniu swym armaty dużego 
kalibru i tanki.

JESZCZE NAS BIJA.
NAUEN, 9 marca. Streik ogólny 

skończył się w piątek. Wieczorem roz­
poczęto pracę na stacji telefonów i ko­
lejach podziemnych. Berlin powraca 
stopniowo do normalnego wyglądu. We 
czwartek, d. 6 marca rząd polecił o- 
chronę miasta Kawaleryjskiej dywizji 
strzeleckiej i należącym do niei oddzia­
łom ochotniczym. D. 5 marca powstań­
cy ostrzeliwali gmach prezydium po­
licji z dział polowych, kulomiotów i 
minorniotów. Atak ten został otparty i 
powstańcy zmuszeni byli opuścić plac 
Aleksandra, zostawiając dużą ilość za­
bitych i rannych. Za pomocą następo­
wania koncentrycznego odebrano część 
środkową miasta. Gmach dywizji mor­
skiej został zdobyty przez pułki kawa­
lerii po uprzednim ostrzeliwaniu z dział 
pólowych. Walki trwały do późnej no­
cy w piątek. Strzały słychać bvło jesz­
cze w sobotę rano. Spartakusowcy, 
których oddziały składały się z dywi­
zji marynarzy, wojsk republikańskich i 
oddziałów nieregularnych, zostali usu­
nięci na wschód od Berlina, gdzie nastę­
pują na nich wojska rządowe. Ofiary w 
poległych i rannych nie są jeszcze ob­
liczone, w każdym razie można liczyć 
je na tysiące. Oświadczenie, dane przez 
rząd, nieuznaje.Rad Robotniczych, na­
wet w charakterze reprezentantek inte­
resów gospodarczych.

W BAWARII.
MONACHIUM, 9 marca. W gmachu 

„Landtagu“ został otwarty kongres ba­
warskich Rad Rob. Żołn. Było obec­
nych około 200 delegatów. Rozpatrywa­
no wnioski: o utworzeniu stałej organi­
zacji pospolitego ruszenia, .robotniczego 
i kontroli nad prasą, burżuazyjną. Dele­
gacja robotnicza zażądała: natychmia- 
srowego ogłoszenia Republiki Rad, znie­
sienia „Landtagu“, zajęcia najważniej­
szych punktów miasta przez Czerwoną 
gwardję, natychmiastowego przywróce­
nia stosunków z Rosją, anulowania 
pożyczek państwowych i usunięcia ko­
mendanta monachijskiego.

W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
ÈJSNERA.

BERLIN, 2 marca. „Rothe Fahne“ 
donosi z Monachjum: w sprawie zama­
chu dokonanego na Eisnera wyjaśnia 
się, że spisek był uplanowany w kolach 
monarchicznych. Na czele spisku 
stał książę Joachim, który obecnie znikł.

STREJK W LIPSKU.
LIPSK, 2 marca. Z powodu strejku 

ogólnego ruch tramwajowy został przer­
wany. Niema ani gazu, ani elektrycz­
ności.

BERLIŃSKA RADA PRZECHODZI 
NA LEWO.

LONDYN, 7 marca. Na posiedzeniu 
ostatnim Rady Berlińskiej, podczas roz­
patrywania sprawy zwołania drugiego 
zjazdu Rad, szajdemanowcy uzyskali 
mniejszość głosów. Większością gło­
sów: 400 przeciwko 360 została przy­
jęta rezolucja lewych. Rezultat głoso­
wania zrobił silne wrażenie.

WŁOCHY A JUGOSŁAWIA.
HAMBURG, 3 marca. Konflikt po­

między Włochami i południowemi Sło­
wianami coraz bardziej zaostrza się. 
Armje stron obu, stojące w pogotowiu 
do walki, zaostrzają położenie.

RUCH W RUMUNII.
BERLIN, 1 marca. Gazeta berlińska 

„Rothe Fahne“ podaje szczegóły ru­
chu rewolucyjnego, rozwijającego się w 
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Rumun ji. W Jassach 60,000 żołnierzy 
mobilizowanych odmówiło posłuszeń­
stwa w czasie wymarszu. W czasie de­
monstracji robotniczej przed zamkiem 
królewskim zraniono króla.

RUCH W SERBJI I SLAWONJI.
KIJÓW, 7 marca. W Serbii rozwija 

się ruch rewolucyjny. Otrzymano wia­
domości o wiecach we wsiach i mia­
stach Slawonji. W wielu miejscowoś­
ciach zorganizowano Rady.

BUNT WŚRÓD ŻOŁNIERZY AN­
GIELSKICH NA MURMANIE.

LONDYN, 27 lutego. Podczas posie­
dzenia parlamentu rząd na liczne zapy­
tania co do położenia wojsk na Murma- 
nie. zmuszony był objaśnić, że pomię­
dzy żołnierzami, znajdującemi się tam, 
wybuchł bunt, pod wpływem wydawa­
nego w języku angielskim pisma ko­
munisty cznego „Wezwanie“.

RUCH WŚRÓD OKUPACYJNYCH 
WOJSK FRANCUSKICH.

BERLIN, 1 marca. „Vorwärts“ do­
nosi, że francuzi opuścili Mannheim j 
odstępują za Ren, ponieważ pośród 
wojsk rozpoczął się ruch rewolucyjny. 
Wśród wojsk tych organizują się Rady 
delegatów żołnierskich.

STREJKI W ALZACJI.
NAUEN, 6 marca. Według donie­

sień gazet szwajcarskich w Miluzie w 
Alzacji wybuchły rozruchy; zastrejko- 
wało 20,000 robotników. Streik rozsze­
rza się na całą Alzację.

WRE I WE WŁOSZECH.
LUGANO, 18 lutego. W Mediolanie 

wzrasta ruch robotniczy. Rząd stara się 
stłumić rozruchy, nie cofając się nawet 
przed użyciem artylerii. Republikanie 
Lombardii rozpowszechniają proklama­
cje, wzywające do ogłoszenia Republiki 
Lombardzkiej.

ADLER PREZYDENTEM.
PARYŻ, 23 lutego. Z Wiednia do­

chodzą wiadomości, że żołnierze obro­
ny republikańskiej ogłosili prezyden­
tem Austrii niemieckiej Fryderyka Ad­
lera. (Wiadomość niesprawdzona.

Przyp. Miota. 
ROBOTNICY A RZĄD EBERTA.
BERLIN, 1 marca. Robotnicy wielu 

fabryk niemieckich odmówili wypełnia­
nia obstahinków rządu Eberta na sa­
mochody opancerzone. *

Z UKRAINY.
' KIJÓW7, 7 marca. Wojska Sowieckie 

oneszły stacje Posiełok i Koziatyn z 
dwuch stron i posuwają się z północo- 
wschodu na południe od tych stacji. 
W Koziatynie zdobyto tysiące wago­
nów i wiele lokomotyw, oraz dużą ilość 
zapasów żywnościowych i materiałów 
wojennych. Oddziałom żytomierskim 
petlurowców odcięto odwrót na Radzi- 
wiłów. Linja: Birzuła, Žmervnka, Ko- 
ziatyn w. czasie najbliższym będzie u- 
wolniona od petlurowców.

Z Czerwonego frontu.
Front zachodni.

Komunikat urządowy z 9 marca do­
nosi, iż na odcinku Wołkowyskim atak 
wroga o 35 wiorst na poludnio-zachód 
od Lidy odparto.

Od d. 1-go marca niemieek e pienią­
dze okupacyjne (ostgeldy)są wycofane ® 
obiegu i nie podlegają wymianie. Przy 
pominając o tym ludności m. Wilna, ni 
niejszym ogłaszamy, że w terminie 5-eie 
dniowym, nie później aniżeli 10-go mar 
ca, wszystkie posiadane Osty powinny 
być wymienione w Wileńskim wydział« 
Banku Ludowego. Znalezione po termi­
nie tym Osty, zostaną skonfiskowane, a 
posiadacze ich pociągnięci do odpowi® 
dzialności sądowej.

Komisarz Ludowy Finansów
A. Wajnsztejn - BranowskŁ

Komisarz Zarządzający Wydziałem 
Wileńskim Banku Ludowego

J. Zingerman. 
Wilno, d. 4 marca 1919 r.

ROZKAZ
Wileńskiego Powiatowego Wojeancgw 

Komisarjatn m. Wilna.
Wszyscy medycy i doktorzy wetery 

naryjni, mający poniżej 45 lat, lekarscy 
pomocnicy i felczerzy do lat 40, farma 
ceuci i dentyści, do lat 35, zamieszkali 
w Wilnie, muszą się stawić w przecią­
gu 5 dni do Wileńskiego Powiatowego 
Komisarjatu Wojennego (Mostowa 9| 
na przyjęcie do czynnej służby wojsko­
wej. Pierwszym dniem meldowania jesl 
10 marca 1919 r. Osoby, które się ni« 
zjawią w określonym terminie, będą 
karane przez Trybunał Wojenno-Kewo 
lucyjny.

Komisarz Wojenny Chodkiewie®.
Wojenny Instruktor Kubliekl 

Zarządzający Wydz. Mobil. Jefimow.
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OGŁOSZENIE.
Wydział wychowania przedszkolne­

go przy Komisarjacie Ludowym Oświa­
ty Rep. Litwy i Białorusi poleca wy­
działom Oświaty ludowej miejskich i 
powiatowych Rad, organizowanie pod- 
wy dziale w wychowania przedszkolu®- 
go tam, gdzie takowe nic egzystują je­
szcze. Wykaz nazwisk pracowników a 
wymienieniem zajmowanych przez nich 
stanowisk, oraz adres dokładny nowo­
utworzonego podwydzialu należy podaê 
do Wydziału wychowania przedszkolne­
go przy Komisarjacie Ludowym Oświa 
ty. Wielka Nr. 54.

Zarządzający Wydziałem wychowa 
nia przedszkolnego przy Komisarj ici® 
Ludowym Oświaty Srzedziński.

Sekretarz Wydziału Szapiro.

Zarząd Czerwonego Krzyża na Lit­
wie (Wilno) do szpitala dla chorych u- 
mysłowo potrzebuje doświadczonych w 
pielęgnowaniu chorych umysłowo: fel­
czerów, dozorców, siostry miłosierdzia i 
pielęgniarki. Zwracać się codzienni®: 
Główny zarząd. Wielka Pohulanka, N>. 
18, pokój Nr. 13 od godz. 9—11-ej rano.

Główny pełnomienik I. Hejfec.

Wszystkich, ktokolwiek posiada ja­
kieś wiadomości o Stanisławie Iżyckim« 
skazanym swego czasu na 15 lat kator­
gi i zesłanym w 1906 r. — prosimy e 
przysłanie tych wiadomości pod adre­
sem: Riazań, Aleksandrowskaja uŁ 
dom Djewiatowa, Stabina dla Edward* 
Iżyckiego.

Postanowienie obowiązujące.
Wszyscy obywatele m. Wilna i jego 

okolic, którzy posiadają anulowane i 
gwarantowane przez Rosyjski Rząd So­
wiecki papiery procentowe, obowiązani 
są natychmiast po ogłoszeniu niniejsze­
go postanowienia, nie później niż przed 
20-ym marca, złożyć takowe do Wileń­
skiego Wydziału Banku Ludowego. 
Winni będą’ pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej i karani z całą suro­
wością praw czasu wojenno - rewolucyj­
nego.

Przewodniczący Rady Kornisarzów 
Ludowych -— W. Mickiewicz-Kapsukas.

Komisarz Ludowy finansów
W eingztejn-Branowski.

Od Administracji.
Administracja „Młotr" nlniep 

szym zawiadamia wszystkich pre­
numerator« I odbiorców, że

1) do 1-ęm marca „Młot“ był 
posyłany wszystkim prenumerato* 
rem,1 zaś od 8-go marca tylko 
prenumeratorom, którzy mają opła­
coną prenumeratą za marzec;

2) wszystkim grupom, komisar* 
jatom, oddziałom, które odbierały 
dotąd „Młot“, będziemy go wysy­
łali tylko do 15 marca, zaś po tym 
terminie tylko tym z pośród nich, 
które opłacą należność za dostar­
czane dotychczas egzemplarze, 
względnie tym, które wniosą opła­
tę za żadane przez się numera.
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